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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 19. Stycznia.

P rzy b y ł tu : K rólew sko-sardyński nadzw y
czajny poseł i pełnomocny Minister p rzy  dwo
rze Cesarsko-rossyjskiin, Hr. R o s s i ,  z Drezna.

Z d n i a  8. S t y c z n i a .
Umieszczoną w  gazetach nadreńskich w iado

mość o przybyciu znowu w  tym roku Najj. 
Królestwa nad R en , w  któryinto celu juz za
mek Stolzenfels przyrządzają, poczytują tu za 
bezzasadną. Głoszą owszem, ze Król te^o 
lata nie odprawi żadne) takiej podróży, jak 
■w roku zeszłym , i że w  to miejsce w  tymże 
czasie wojsko świetne obroty  wojskowe w bli
skości Berlina odbędzie. — W  naszych spra
wach dróg szynowych ważny uczyniono krok 
k tóry  nas zapewne dalej zaprowadzi. W czo 
raj odbyło się tu  bowiem posiedzenie interes- 
sentów kolei żelazne'j dolnego Szląs^a (między 
Frankfortem nad O drą a W rocław iem ), wktó- 
rym to celu liczni pełnomocnicy z Szląska przy
byli. Z dniem tym upłynęła koncessya mę
żów , którzy w roku zeszłym w  brew  woli in 
tcressowanych przy kolei żelaznej osób ua

czele przedsięwzięcia tego stanęli. Ale po
nieważ to właśnie z tego powodu o mało się 
lue rozchwiało, mężowie owi przeto urzę
dowanie swoje złożyć postanowili i takowe po
zostawili komitetom, które się w  najnowszym 
czasie w  Szląsku, i przed dwoma laty w  Berli
nie zawiązały. Ponieważ się w tych komite
tach wielu znaczny w pływ  mających bankierów, 
księgarzy i urzędników znajduje, i ponieważ 
wielu z nich zarazem zostaje w  związku z dy» 
rekcyą berlińsko - frank forckiej kolei żelaznej, 
nie można przeto wątpić, że przedsięwzięcie to 
obecnie silniej poprą i ze mu także na w spółu
dziale publiczności zbywać nie będzie , miano
wicie gdy rząd nie tylko przez zapewnienie 
>3 2 prC . prow izyi, ale także niezawodnie przez 
inny udział (z  strony handlu m orskiego) tako
we popierać będzie.

Wiadomości zagraniczne,
F r a n c y a.

Z P a r y ż  a,  dnia 12. Stycznia.
W iększa część tutejszych dzienników obszer

nie przytacza dyskussye zaszłe wczoraj w bió- 
rach przed mianowaniem Kommissarzy do ulo-



żenią adressu , lubo kilka innych dzienników 
za niestosowną uważa rzeczy takie rozgłaszać, 
ponieważ to ogranicza wolność rozmów poufa
łych , a nie jest dostateczną rękojmią ich auten
tyczności. Głównym przedmiotem obrad b y ła  
kwestya tycząca się traktatów z r. 1831 . i 1833 . 
i obliczono podobno, że z 3 2 2  członków obec
nych oświadcza się 165 za utrzym aniem , a 167 
za zerwaniem tychże traktatów. Ponieważ je
dnak nie głosowano, przeto podania te domy- 
słowe są tylko. W  szóstem biórze uderzyły 
nieco słowa Ministra finansów, k tó ry  oświad
czył, że ubolewa nad istnieniem traktatów 
z 1831 . i 1833. i że życzy, aby zmodyfiko
wane zostały. — Panowie Thiers, D ufaure 
i B erry er, zasiadający w  tein samem biórze, 
nie odzywali się w cale, czego sobie oppozycya 
wytłumaczyć nie może.

C o u s t i t u t i o n n e l  pow iada; "W nosząc 
z tego, co wczoraj wieczorem opowiadano 
w  salonach miuisteryalnych, zdawałoby s ię , że 
debaty nad mową od tronu w biurach Izby Pa
rów  dość żwawe były. Pytania tyczące się 
praw a rewizyjnego i traktatów  handlowych ró
żne wywołały spostrzeżenia: z czego wszyst
kiego wnosić można, że ogólne obrady nad 
adressem w Izbie Parów ważniejsze będą tą ra
żą i na wyższą zamierzone skalę. W  ogóle 
uskarżano się w biórach na systematyczną nie- 
czynność Izby Parów : w pierwszych miesią
cach posiedzenia żadnych jej nie podają pro
jektów' do p raw a, a ku końcowi tak ją niemi 
zarzucają, że przymuszoną jest przyjmować je 
na łeb na szyję. Cieszy nas to, że Izba Pa
rów odzyw a się wreszcie z słusznemi sweini 
zażaleniami i odwołuje się do udziału w insty- 
lucyach naszych, prócz kartę jej zakreślonego."

C o  się tyczy praw a cukrow ego, nie masz 
praw ie wątpliwości, że przyjętem będzie, po
mimo silnej oppozycyi małej Izb cząstki, na 
której czele stoi P. Thiers i pomimo usiłowań 
C o n s t i t u t i o n n e l l a ,  aby opinią publiczną 
w tej mierze wykrzywić. Kiedy z 3 6 6  fabry
kantów' cukru więcej niż 3 0 0  pozwolić chce na 
przytłumienie ich przem ysłu, toć pewno mała 
liczba opponeutów nic nie wskóra. A ponie
waż w  obecnym rzeczy stanie jednakowoż je
dna z obudwóch kwcstyonowanych gałęzi prze
mysłowych upaśćby musiała, zdaje się przeto, 
że krok  uczyniony najbezpieczniejszym je 

szcze będzie , zwłaszcza, że od tego za'ezy exy- 
steneya tak ważnych dla F rancyi osad.

Dziennik l’U n i v e r s  wspomina w  dzisiej
szym swym numerze o nowem dyplomatyczae'm 
nieporozumieniu między P. Guizotem a P. H er
nandez, Sprawującym  interessa hiszpańskie, 
które tylko za pośrednictwem posła angielskie
go tymczasowo załatwione zostało. Bząd hisz
pański wzbrania się podobno ogłosić przez 
dziennik G a c c t a  odwołania Pana Gutierez, 
którego żądał P. Guizot. Ponieważ K ortezy 
rozpuszczone zostały, nie można się przeto 
chwycić środka dawniej proponowanego dla 
dania satysfakcyi Panu Lessepsowi. Pozostaje 
się więc tylko ogłoszenie przez G a c e t ę ,  do 
czego się Espartero poczuwać nie chce. R e 
gent Hiszpanii odwołuje sie na to , że gabinet 
Tuiłeryjski na wnioski Pana H ernandez, aby 
postępowanie Pana] Lesseps urzędownie było 
zbadane, odpowiedział podwyższeniem tegoż 
na oficera legii honorow ej; że krok ten ze stro
n y  F rancy i, jeżeli nie wyraźną obrazą , to 
przynajmniej był nadwerężeniem konweniencyi 
dyplom atycznych, że Regent Hiszpanii tym 
więcej I lia  pow odu d o  u ż a la n ia  s i ę ,  i i  s ię  o f ia 

rował wydać fak ta , na których się opierają 
podejrzenia wzniecone przeciw Panu Lessepso
wi. W  tym sensie ma być nota, przesłana 
niedawno przez Hrabiego Ałmadorar P. H er
nandez, który ją jako ostateczną odpowiedź 
w ręczyć ma Panu Guizotovvi. Pan Hernandez 
otrzymał jednak polecenie, aby  rzeczoną depe
szę dopiero po zagajeniu Izb wręczył. Bo po
nieważ Hr. Almodorar spodziewał się zagajenia 
Izb mową od trouu , zdawało mu się być rze
czą stosowną czekać, w  jaki sposób francuska 
mowa od tronu wyrazi się względem ostatnich 
wypadków hiszpańskich. G dyby rząd francu
ski przyjazne wyjaw ił uczucia dla Espartery, 
byłoby niepolitycznie wręczeniem tak ostrej 
noty psuć to szczęśliwe zbliżenie się między 
gabinetem Paryskim a Madryckim. G dyby  
przeciwnie mowa od tronu nie podług myśli 
Espartery wypaść miała, w takim razie P. H er
nandez ma upoważnienie rzeczoną notę natych
miast wręczyć.

Panu Hernandez zdawało się, że paragraf 
mowy od tronu , tyczący się Hiszpanii, nie 
dostateczuym jest dla E sparte ry ; sądził więc, 
że z notą swoją wysunąć się powinien. Tym-



czasem za pośrednictwem posła angielskiego 
zwlókł P. Hermaudcz wręczenie rzeczonej no
ty  aż do dalszych instrukcyi ze strony swego 
rządu.

Pan Guizot i ministrowie mający hotele swo
je na prawym brzegu Sekwany, wczoraj wie
czorem otworzyli salony swoje J)o P. Guizota 
zeszło się dosyć członków tutejszego ciała dy
plomatycznego, ale członków Izby deputowa
nych mniej było, niż zwykłe na pierwszym 
wieczorze u ministrów. Marszałek Soult i mi
nistrowie z lewego brzegu Sekwany otworzyli 
salony swoje dziś wieczorem; podobnież Pan 
Sauzet, Prezes Izby deputowanych. Pan La
martine przyjmować będzie w pierwszą sobotę 
po raz pierwszy, któregoto wieczora także P. 
Rambuteau, Prefekt departamentu sekwauskie- 
go, wieczory dawać zacznie. W  przeszły 
poniedziałek poseł auslryacki pierwszy dał bal, 
a nazajutrz był wieczór z tańcem u Barona Ja
mes Rothschild.

Z d n ia  13. S ty c z n ia .
Domysł, że minisleryum projekt do prawa 

o cukrze tylko na pozór wniosło i wrzeczy sa
mej radeby inne załatwienie pytania tego spro
w a d z i ć ,  przez artykuł jeden w Dzienniku spo
rów p o tw  ierdzony sostał.

W  K u r y e r z e  f r a n c u z k i m  czytamy: 
..Ministrowie zgromadzili się onegdaj u prezesa 

R ady , a w sali konferencyjnej Izby deputo
wanych głoszono, że się naradzali nad wypad
kiem dyskussyi zaszłych w biurach przed mia
nowaniem kommissyi adressowej. Większość 
gabinetu radnby przyjęła do adressu frazes, 
wynurzający życzenie, zeby układy celem 
zrewidowania traktatów' z r. 1831. i 1833. za
wiązano. Pan Guizot podobno zdania te;;o 
nie podziela, lecz obstaw ał przy tein, żeby tych 
traktatów wcale się nie tknięto.

Komitet adressowy Izby deputowanych zgro
madziwszy się wczoraj u Prezesa na zgroma
dzeniu tern postanowił, ażeby przed rozbiorem 
pojedynczych paragrafów mowy od tronu zasię
gnąć zdania i wyjaśnienia ministrów. P. Guizot 
dzisiaj już do Izby się udał i kilka godzin o 
traktatach z r. 1831. i 33. tam rozprawiał.

P r e s s e  twierdzi, że znakomita większość, 
osięgnięta przez stronnictwo konserwatystów 
w kommissyi adressowej, jest oraz większością 
przeciw prawu o przetrząsaniu okrętów. Obra

dy, które mianowanie kommissyi poprzedzały, 
dostatecznie to udowodniły: jeżeli miuistcryuni 
u steru zarządów ostać się chce, do zdania te
go przystąpić musi.

N i e m c y .
Z H a m b u r g a ,  dnia 12. Stycznia.

Korrespondencye z P a r y ż a  zawierają: 
..Sprawy serbskie ciągle gruba pokrywa taje
mnica ; tyle jednak Panu z pewnością powta
rzam, że moje- dawniejsze, Mu udzielone do
niesienie o wspólnem wmieszaniu się trzech 
mocarstw, Anglii, Francyi iA ustry i, jest pra
wdziwe. Rzeczą naturalną, że Rossya po
znawszy się na swej niepopularności i dobrą 
nadrabiając miną przy przykrej grze, wszel
kiego dokłada starania, aby przez przyjaciel
skie koncessye i wrzkomo największą ochoczość 
zapobiedz temu, żeby krok ten tych trzech 
mocarstw nie stał się jawnym i żeby one do 
widzialnej demoustracyi ochoty nie nabrały. 
Może się jej to uda, kiedy Austrya nie znaj
duje w tein żadnej sławy, żeby politykę swoję 
na piw wydobywać miała; chce tylko pokoju 
i sprawiedliwości i Xiążę Metternich pewien 
zaszczytnego miejsca, które kiedyś na kartach 
dziejów zajmie, nie troszczy się o to, czy za
sługa wypadku jemu przypisaną zostanie, czyli 
też nie, byleby rzecz sama do skutku przyszła. 
W  każdym razie przyszłe wiadomości z Stam
bułu sprawę całą wyjaśnią.« -—Artykuł z B e r
l i n a  twierdzi przeciwnie-, że w calem tern do
niesieniu ani słowa prawdy nie ma.

S z w a  j c a r  y a.
Z Z u r y c h ,  dnia 10- Stycznia.

R e p u b l i k a n i n  donosi teraz, że udzielona 
dawniej w nim w i a d o m o ś ć ,  jakoby poeta Jerzy 
lleiwegh nie uzyskał pozwolenia zamieszkiwa
nia wr lutejszem mieście,. płonną była.

Mu l t an y  i "W o ł o s z c z y z n a .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn. 4 , Stycznia.

(G. 1>.) — W ybór nowego hospodara W oło
skiego, rozpoczął się w Huchareście d. 1. m. b . ; 
akt wyboru trwał aż do godziny 3- z południa 
dnia następnego, aź nareszcie po dwukrotnem 
uadarcinnein przegłosowaniu w skutek trzeciego 
Ribesko potrzebną głosów większość odniósł. 
Bibesko uchodzi za gorliwego stronnika Rossyi, 
a wybór jego, jakkolwiek z trudnością dokona
ny, stronnictwo rossyjskie już przed kilku ty
godniami przepowiadało.
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T u r c y a.
Z n a d  g r a n i c y  s e r b s k i e j ,  dn. 6. Stycznia.

Podług najnowszych doniesień z Xięstw nad- 
dunajskich missya Pana Lieven już w ydaje 
swoje owoce. Po wszystkich praw ie obwo
dach panuje teraz największa spokojność i ja
sną rzeczą, że stanowisko teraźniejszego Xięcia 
Alexandra Czernego jest nie do ocalenia, sko
ro  okrulnika W ukszyca sprzątnąć, albo przy
najmniej usunąć nie potrafi. Ten człowiek 
uchodzi w oczach duchowieństwa za wroga, któ
ry  kraj i Xięcia prawnego Turkom  zaprzedał; 
now y Xiążę jednak nie ma ty le odwagi i siły, 
aby  człowieka tego się pozbyć. Strzeże on 
też swego młodego władzcy nakształt niewol
nika. B yć może, że wkrótce usłyszym , iż 
m iody Alexander przed W ukszycein do Au- 
stry i uszedł. Ten stan rzeczy w yprzedzi nie
zawodnie wszelką interwencyę dyplomatyczną. 
Zamiar W ukszyca wyłamywania się zupełnie 
z pod protektoratu R ossyi, w całym kraju na 
opór natrafia. Lud poczytuje Rossyau za swo
ich naturalnych przyjaciół, a wpływem turec
kim się brzydzi. —- Podług co tylko nadeszłych 
wiadomości z Bucharestu z  dnia 2go S t y c z n ia  

b r a t  S t y r a  B e j a ,  J e r z y  B i b e s k o ,  w ię
kszością głosów hospodarem wołoskim obrany 
został. Rodzina S tyra Beja znana z swego 
przywiązania do Rossyi, Zresztą ma nowo 
obrany  Hospodar po sobie opinię prawnego i 
ojczyznę swą kochającego B ojara, k tóry  obok 
wyższego wykształcenia posiada też popular
ność. Zona jego znajduje się w zakładzie le
czenia obłąkanych w  W iedniu.

E c h o  d e  1’O r i e n t  donosi z K onstanty
nopola pod dniem 19. G rudnia: Oświetlenie 
ulic na przedmieściu P era , które już cokolwiek 
szerzyć się zaczynało, zostało przeszłego tygo
dnia od rządu zakazane. Powód k tó ry  przeło
żoną władzę do tego spowodował, jak słychać, 
miał być ten , iż się zabrano do tego przedsię
wzięcia , nie pozyskawszy pierwej od rządu u- 
poważuiania.

C h i n y .

Osada angielska w yspy Hongkong składać 
się będzie z 98 angielskiego pułku i części 41. 
i 55. pułku piechoty m adraskiej, jako tez z 
kompanii artyleryi i oddziału saperów  z Ma
drasu. Załoga ta będzie stała; chwilowe zaś

załogi w  Tschusanie i Kulogsu tw orzyć będą 
niektóre pułki angielskie i indyjskie. —

— R aport chińskich Kommissarzy: wielkie- 
Ministra K cjeriga, Generała T sopu, wyższego 
M andaryna E lepu  i W ielkorządzcy obw odo
wych prowincyi Kiangskich, Niechti, do C e
sarza o zawarciu traktatu pokoju, tak dalece 
jest w tłomaczeniu angielskiein poprzekręca
n y  i niedorzeczny, iż go wiernie na język 
polski przetłumaczyć nie można. Anglicy cią
gle tam jeszcze otrzymują przydom ek, k tóry  
się zwykle przez w yraz >>barbarzyniec« tłuma
czy. Zważać należy, powiada B o m b a j  T i 
m e s ,  że Kommissarze piszą do swego władzcy, 
w  ręku którego degradacya, wygnanie, ży
cie i śmierć spoczywają, a jednej z tych kar 
łatw oby byli uledz mogli, gdyby swych prze
ciwników i zwycięzców jakiem zaszczytuem 
nazwiskiem byli uczcili. Podobnież nie są tam 
Anglicy wystawieni jako pokój dyktujący zw y
c ięzcy , ale jako p o k o r n i e  o ń  p r o s z ą c y :  
p r o s i l i  o n i ,  aby im 21 milionów talarów, 
przeszło 11,700,00() chińskich taesów , w y
płacono (początkow o, jak się tu pobocznie do 
w iadujem y, prosili oni o 3 0  milionów) i dalej 
p r o s i l i ,  aby im Hongkong na mieszkanie 
przeznaczono i jeszcze prócz Kantonu pięć por- 
tow dla handlu z Chinami otw orzono, aleM au- 
darynow ie jeden odtargowali. Równocześnie 
przecież w yznają Kommissarze w dowcipnych 
słow ach , żc dalsze walczenie przeciw tym bar
barzyńcom , mianowicie na wodzie, niepodo- 
bn.em b y ło , i ze trudnoby było z orężem w rę
ku odebrać na pow rot obsadzone przez nich 
Punkta. R aport ten mówi d a le j: >.Gdy zaś
barbarzyńcy gotowi są oddać opanowane przez 
nich miejsca, z wy łączeniem Hongkongu; czy- 
hzby nie w ypadało pozwolić im zwrócić nam 
nasze posiadłości, i czyliżby nie wypadało do
zwolić im prowadzenia z nami handlu w owych 
portach, mianowicie, gdy zw ykłe cła opłacać 
są skłonni? W łaśnie teraz uznają i żałują swo
ich błędów , i tak są posłuszni, jak gdyby ich 
w iatr pędził; skoro się więc znowu w zobo- 
pólnej przyjaźni, przychylności i prawdzie po- 
jeduamy, wszystko pomyślnie pójdzie... Cesa
rza proszą o wysłanie natychmiast agentów do 
K antonu, dla zbadania tamże uporządkowanych 
ceł i do ustanowienia podług tej zasady ceł dla 
czterech innych portów. Także przychylenie



się do dalszej p r o ś b y  barbarzyńców : »przy- 
wrócenie ceremonialnych ( dyplom atycznych) 
stosunków na stopie równości« zalecają Cesa
rzow i; ale ton tego raportu , żadnej pomyślnej 
nie zawiera wróżby. Zażądaną summę wyna
grodzenia 21 milionów talarów w  taki sposób 
Anglicy, stosownie do tego raportu , uzasadnili; 
sześć milionów talarów jako wynagrodzenie 
za zniszczone 20 ,000  bary ł opium , 3 miliony 
za długi kupców  hongskich, 12 milionów za 
koszta wojenne. Chinczykowie zarzucali, że 
zniszczone opium zostało przez dawnie'j przez 
miasto K anton zapłacone 6 milionów w ynagro
dzone (ale by ł to okup za m iasto), a  za 3 mi
liony długu nie rząd ale kupcy hongscy są od
powiedzialni. Nareszcie zezwolono na tę sum
m ę; ale wspomnianego długu rząd z kupców 
hongskich ściągnąć nie omieszka. Pierwszą rafę 
w ypłaty 6 milionów, powiada raport, wzięto 
z kass podskarbskich i kommissarzy żup sol
nych w prowincyach Tschekiang, Kiangsu i 
G archw uj, i pieniądze te mają natychmiast 
przez podwyższenie podatku być zastąpione. 
». D obre iinie,* jak M andarynowie kilkakrotnie 
zapewniają, bynajmniej nie ucierpiało. — G a
zety indyjskie zawierają w ażną, jeżeli się po
twierdzi wiadomość, że Sir H enry  Pollinger 
zezwolił w  traktacie pokoju na konfiskacyą 
wszelkiego opium , k tóreby do ow ych pięciu 
portów  wprowadzono. G dyby tymczasem do
wóz opium do Chin miał być zakazany, nale
żałoby, jak niedawno temu jeden dziennik an
gielski w yrzekł, zle to do szczętu w ykorzenić 
i uprawie opium w Indyach zapobiedz, albo 
też przynajmniej wielkie cło wywozowe na nie 
nałożyć.

W ychodzący  w  Hongkongu F r i e n d  o f  
C h i n a  donosi: ;>Na pokładzie G itany przy
wieziono óśmiu rozbójników japońskich z Ma
nili do Macao. Biedacy ci, służąc na okręcie 
ryżem  w yładow anym , powiadali, że właśnie 
teraz w państwie japońskiein wielki głód pa
nuje,  i ze ten zmusza ludzi do czynów , na 
które się natura wzdryga. Są to smutne sku
tki odosobnienia kraju w  względzie handlowym. 
Po zupełnem załatwieniu pytania chińskiego, 
postaramy się niezawodnie o zawiązanie ukła
dów handlowych z Japonią; naturalnie pod 
opieką rządu angielskiego i przy pomocy p a ro 

statków. Skoro tylko osada angielska usado- 
dow i się na w ybrzeżu chińskiem, i Japonia 
w  rzędzie handlu narodów stanic.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Gesarsko-Rossyjski U kaz 

o powinności Żydów  służenia w  wojsku i znie
sienie konwencyi kartelowej z Polską na obwód 
R ejencyi Bydgoskiej nie w yw arły  wielkich skut
ków , kiedy dotychczas mało tylko zbiegów i 
Żydów  tam przybyło. Najwięcej jeszcze zbie
gło do powiatu Inowrocławskiego, gdzie obecnie 
158  takich przybyszów  przebywa. O przykro
ściach stąd dla poddanych tutejszostronnych 
wyniknąć mogących, z mało bardzo wyjątkami, 
dotychczas żadne skargi nie nadeszły , oraz nie 
roszczono żadnych pretensyi do skarbu publi
cznego celem utrzymania ich.

Z  B e r l i n a ,  dnia 17. Stycznia. — I nasza 
stolica z  długiego letargu politycznego przebu
dzać się zaczyna. Czas w  którym  teatr i kon- 
certa praw ie wyłącznie uwagę publiczności zaj
mowały, Dzięki Bogu przeminął. Był to zakres 
najnikczemniejszej płytkości umysłów, czas kie
dy  się publiczność o tyle ty lko na stronnictwa 
dzieliła, o ile tej albo owej tancerce pierwszeń
stwo dawano. D obry  śpiew aktorki albo na
dobne entrechat rugow ały najważniejsze pyta
nia życia politycznego, publiczność cała podo
bna była do zpieszczonego chłopaka, któremu 
cacki do rąk podaw nją, żeby tylko grzecznym 
b y ł i posłusznym. N ikt się wówczas nie pytał 
o ministrów, których w ścisłem znaczeniu słowa 
ani po nazwisku nie znano, podczas kieęjy za 
zbrodnię pyczytyw ano nie znać dokładnie wszy
stkich intryg milośnych głośnej jakiej baletni- 
czki. Nasi uczeni zrobiwszy rozbrat z światem 
rzeczywistym pisali długie rozpraw y o duchu 
obywatelskim Rzymian i Greków, podczas kie
dy  sami nudnymi byli pedantam i, którzy w 
sprawach własnego kraju ani najmniejszego nie 
brali udziału. Stać się organem opinii jakiej, 
pisać do gazet, uchodziło za poniżenie wyższego 
stanu. Stosunki Niemiec b y ły  dla tych uczo
nych bakalarzy zupełnie obojętne. W  tein 
więc obecnie zbawienna zaszła zmiana, wielu z 
naszych najznakomitszych uczonych z świętym 
zapałem do życia publicznego się zwraca i wal-



czy w  pierwszych szereg,i cli za polityczne roz
w ijanie się ojczyzny. Takie siły, wspierające 
odtąd naszą zakwitającą młodą prassę, dopro
wadzą ją w krótce do męskiej dojrzałości. Ceł 
ten popierać, jest teraz w oczach wykształconego 
obyw atela pierwszą powinnością. — W szakże 
jest tu jeszcze ciągłe pew na klassa, rozumiejąca 
że jest nad wszelkie interessa czasowe wzniosłą 
i że niemi pogardzać może. W szelka jawność 
w jej oczach jest zgorszeniem, a kto się nią zaj
muje jest dla tych magnatów h o r r e u r .  T uszy
m y sobie jednakże że i tym grafom i Panom 
czas w krótce bliżej pod oczy się podsunie i ich 
z tej senatorskiej obojętności przebudzi.

D a w n e  c z a s y  w A n g l i i .  — G dy się 
Anglija w średnim wieku wyłącznie zajmowała 
rolnictwem, by ło  tam tak mało miast, iż na 100  
osób, tylko siedmiu mieszczan liczono. Jesz
cze z koncern XIV. wieku miała Anglija zale
dwie 30  miast, na które najwięcej p o ‘2000  mie
szkańców przypadało. Londyn w roku 1377 . 
nie miał większej ludności, jak teraz ma miasto 
S idnej, które dopiero przed pięciudziesiąt laty  
założono. Głównym artykułem  wywozowym  
angielskim, podobnie jak feraZ w  N ow ej-Połu- 
dniowej W a lii, by ła  w ełna; handel zagrani
czny nie wiele znaczył i był po większej części 
w  ręku  cudzoziemców. Ale w  owych czasach 
dzisiejsze ubóstwo i żebractwo w Anglii b y ły  
całkiem nieznane, każdy klasztor miał jałmużni- 
k a , opiekuna ubogich, i szczodrobliwość była 
wielką. I tak S t o w  opow iada, iż Hr. D erby 
utrzym yw ał ‘220 dom owników, i rok  rocznic 
dawał sześćdziesięciu starcom dwa razy  na dzień 
jadło, a co piątku 2 ,700  ubogim jałmużnę, b i 
skup w E ty  w roku 1 5 3 2 . utrzym ywał 2 0 0  
domowników i codziennie dawał 2 0 0  ubogim 
ciepłe jadło. P rzy  każdym stole majętnych o- 
sób, by ła  pod ówczas tak zwana misa ubogich, 
na którą z wszystkich potraw  składano porcyę, 
którą potem ubogiemu dawano. G dybv  ten 
zwyczaj teraz znowu zaprowadzono w  Anglii, 
ilużto biedaków pożyw iłoby się bardzo łatwo 
p rzy  pańskich stolach!

S a m o c h w a l s t w o .  — W  jednem z pism 
zagranicznych skreślono bardzo trafnie życic 
ubogiego poety, k tó ry  całkiem niewinną, domo
w ą przyjemność sobie sprawia. I  tak , gdy się 
zbliża rocznica jego urodzin, uczy swe dzieci

serdecznych powinszowali, które potem w  dzień 
uroczystego festynu po kolei recytow ać sobie 
każe. Sam zaś udaje, jak gdyby o niczein nie 
wiedział, i ze łzami w oczach ściskając sw ych 
młodych gratułantów, dziękuje im za tę uprzej
mą niespodziankę. To złudzenie samego siebie 
jest niewinne i przebaczyć je można, ale jakże 
w  porównaniu śmiesznymi są ci, k tórzy po dzien
nikach sami sobie pochwały p iszą!

P o ł ó w  p e r e ł  w  N o r w e g  i i. — Zeszłego 
lata pow ysychały b y ły  w- Norwegii, rówie jak  
i w innych krajach potoki, strumienie i rzeki, 
l o  przyczyniło się do połowu pereł i otw orzy
ło nową gałąź przem ysłu, o której dawno w 
tamtejszym kraju nie słyszano. P raw da, że i 
w innych latach zuachodzono w rzekach i po
tokach wiele pereł, a wyszukiwanie ich należa
ło do dochodów skarbowych. Atoli tego lata 
znaleziono tyle pereł w jednym  potoku, iż za 
nie 5 0 0  talarów uzyskano. Za najpiękniejszą 
peilę płacono po 2 0  talarów, a za jedne nawet 
40  talarów dano.

S z a n u j c i e  l a s y !  — O J  Jat pięćdziesiąt 
jak się coraz bardziej zaczęło wzmagać pusto
szenie lasów po górach; prądy  powietrza ochło
dziły klimat w  Provence na w ielu miejscach 
tak dalece, ze teraz drzewa oliwne z każdym 
rokiem coraz bardziej usychają, a gdzie nie
gdzie już nawet całkiem wyginęły. Artykuł  
zamieszczony w dzienniku M o n i t e u r  i n d u -  
s t r i e l  z dnia 23. Października 1842 ., narzeka 
bardzo na wyniszczenie lasów.

(Z  r !/s. PH.)

H lJBO N . — Pismo poświęcone pożyteczne'} 
rozrywce. (  W ydaw ca K. Bujnicki.) —

W  N r. 84. Tygodnika spotkałem wzmiankę 
o dwóch tomach R u b o n a .  Lubo pierw szy 
dopiero rąk  moich doszedł znajduję wszelako, 
ze godzi się z nim bliżej zapoznać czytającą po
wszechność. N aprzód niepowinno uchodzić u- 
wagi, źe jest to pierwsze od łat wielu pismo 
zbiorowe ukazujące się na B ia łe j-R u si, gdzie 
od ustania "Polockiego Miesięcznika., o źadne'm 
termin o wem albo nieterminowem piśmie słychać 
nie było. A przy tej zręczności nie podobna 
mi przemilczeć, że dziennik, k tóry  tylko co



143

wspomniałem, może nic całkiem zasłużenie zo
stał osławiony. O krył go śmiesznością nieta- 
Jent poety Musnickiego, ale zresztą wstręty, 
które wzbudzał, były nieraz sprawą Loteryjną 
i lej przewagi opinii, w  skutek jakowej nawet 
niedawno pewien szacowny bibliograf, wyli
czając treść prelekcyi Połockiej Akademii Je 
zuitów, podkreśla i znakami zadziwienia osta
wia niektóre historyczne twierdzenia , same 
przez się bardzo proste, bardzo dowodne, 
względem których jedynie potrafiono uprzedzić 
najfałszywiej ludzi, co rzeczy w ich źródle nie 
badali. Zostawiając jednak tą razą na stronie 
dawny "Miesięcznik", mówmy o teraźniejszym 
K u b  on  i e. Nie można inaczej powiedzieć, tyl
ko że ten owoc literackich zatrudnień zacnych 
obywateli Białej-Rusi i łnłlant, uprzedza jak 
najkorzystniej o ich usposobieniu, chęciach i 
talentach. W  o d d z i a l e  r z e c z y  p o w a ż 
ny ' c l i ,  spotykamy szacowne zabytki history
czne o Dynaburgu i Frej-kompanii Platera; o- 
pis Koniusze j-Góry z dołączeniem wypisu z e- 
rekcii kościoła, —r badania nad starożytnym 
nazwiskiem Dźwiny (Rubou); wszystko to śla
dy archeologicznych zatrudnień hr, A. Platera. 
Oddział rzeczy użytecznych składa się z pięknej 
rozprawy gorliwego oby watela Biało-Ruskiego 
j uczonego Technologa Pana Józefa W yżyckie- 
go o Artezyjskich zdrojach. Trzeci oddział 
r z e c z  y p r z y j e m n y c h ,  zamyka poezją i 
prozę. Dwóch nowych i jak mi się zdaje nie
znajomych dotąd poetów występuje w Rubonie, 
Panowie Chrapowicki i hrabia Michał Rorch, 
— Pierwszego wiersz wstępny Rźwina i elegja 
Jesień, drugiego Fantazja Gercike zdają >ui się 
zapowiadać pisarzy z rzetelnem natchnieniem. 
AV wierszu Pana Chrapowifckiego jest czułość 
i praw da; u Pana Borcha jest fantazja obrazu
jąca. Ostatniego nocne marzenie nad Dźwiną, 
w którem pokazują mu się cienie przeszłości, 
przypomniało nam niektóre {ustępy w poematach
\ \  alter-Skotta, a mianowicie w Marmiouie. _
Oby' nas to pochlebne podobieństwo nie zawio
dło ! obyśmy się doczekali wyraziciela rycer
skiej narodowości Inflantskiej ! — Nie mogę 
się pozbyć nadziei, że ujrzemy go w Panu Mi
chale Borchu. Powziąłem ją, ujrzawszy, że 
tak pojmuje i czuje rozliczne jej poetyckie stro
ny, i mniemać chcę, że do siębie stosuje kiedy 
mówi, że -sejcu coś szepce, że mgła z nad

Dźwiny' się zsunie i wielka tajemnica poezii się 
odsłoni!" O by czem prędzej] W  stylu też 
Pana M. Borcha widzę coś zupełnie innego, jak 
u większości poetów, szczególniej pierwszy raz 
spotykanych, — widzę w nim prostotę i śmia
łość, widzę świeżość a szczególniej obrazowość 
jak j uż rzekłem. Dziwię się, dla czego Pau 
Kirkor nie wspomniał raczej z pochwałą hra
biego Borcha, niż PP. Grzymałowskich, któ
rym by przeciwnie doradzać należało, ażeby 
porzucili poezją, do której trudno w nich do
patrzyć się zdolności, a natomiast obrali sobie 
jeden z tych oddziałów pracy, które w naszej 
literaturze dopraszają się o ludzi dobrej woli. 
Dzielimy skądinąd zdanie o  wybornem tłuma
czeniu Don Carlosa, które jak jest dobre? — 
okazało by się najłatwiej porównywajac do in
nych prób przekładu tej tragedii, choć by do 
próbek Pana Paszkowskiego w "Bibliotece." 
Najważniejsza jednak rzeczą w oddziale poezii 
Rubona, jest powiastka gminna Pana Grozy, 
Maryna. Teraz kiedy kwestja o zbiorach i 
tłumaczeniu Skazek zaprząta umysły, praca P. 
Grozy jest stanowczym wypadkiem. Podczas 
bowiem kiedyśmy nie mogli się zgodzić na wła
ściwą redakcją tych utworów gminnej fantazii, 
Pan Groza roztrzygnął to dostarczonym wzo
rem, wzorem obrobienia czysto - poclyckiego. 
Poznajemy z zadziwieniem, że to jest nasza 
słowiańska razem legenda, ballada i poemat mi
tyczny, w formie gotowej, Ltórąśiny zgadywali 
według wewnętrznej treści, lecz nic widzieliśmy 
dotąd chyba kilka razy u Puszkina. Nie trze
ba mówić, iż nie rozumiemy żeby dosyć było, 
każdą bajkę gminną obrobić wierszem ; sądzi
my, że do tego trzeba bardzo rzadkiego spe
cjalnego talentu. Tak jak w całej naszej lite
raturze nie widzimy nikogo, kto by umiał prze
tłumaczyć gminną historyczną dumkę oprócz 
jednego Lucjana Siemieńskiego (tak, on jeden, 
nawet ani B. Z .), tak znajdujemy, że jeden Pan 
Groza może przetłumaczyć bajkę Prosimy go 
więc, ażeby zajął się tein szczerze, a nie wą
tpliwie zbogaci literaturę całym, zupełnie oso
bnym rodzajem poetyckiego utworu, bo dotąd 
bajki, klechdy i t. p. wchodzą wprawdzie do 
niej jako surowe materyały, ale w rzędzie dzieł 
sztuki miejsca nie mają.

( Dokończenie nustąjn.J
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S u r la Mort 
DE

MOaiSEIGJMElft D E DOJVIJV,
Archeveque de Posen ęt de Gnesen.

.€mrande Ombre! a ta memoire on rend un saint
homtnage !

Pardonne si V on vienl troubler ton doux reposs 
La haut ne gronde pas le morne et noir orage,

La cessent tons leg maux !

Par leg nombreux bienfaits, par ta main secourable 
Tu soulageas le paiw re , et tu sechas ges pleurs;
E t  ton dme candide et ta douceur aimable 

Te goumirenł leg coeurg!

Le Ciel toujours propice d teg certus sublimes 
T ’ouvrit gon sancłuaire, et te reęut en roi!
On venere par-tout teg oeuvres magnanimes,

Ta clemence et t a fo i !
J. llrancovich.

W E Z W A N I E .
Wszystkich dcbitorów mego zmarłego męża, 

Król. Radcy handlowego, S t a n i s ł a w a  S y 
p n i e w s k i e g o ,  wzywam niniejszem uniżenie, 
aby się najdłużej aż do 1. Kwietnia r. b. z swych 
długów uiścili. — Tych, którzy się aż do tego 
czasu swych długów nie zaspokoję, będę przy
muszona zaskarżyć.

Poznań, dnia 20. Stycznia 1843.
11113 S y p n i e w s k a .

W ) (i i* z e (I a ż
rozmaitych dobrych wełnianych ller, najlep
szego rodzaju , w nader umiarkowanych cenach 

w składzie płócien w rynku Nr. 44. w do
mu kupca P. Graetz.

M i c h a c l i s  N e u s t S d ł e r .
Prawdziwy świeży A. 8 1 r a C h a ń s  k i 

k a w i a r  otrzymał
C. F. B i n d e r .

Nową nadsyłką Olsztyńskich ostrzyg otrzy
mali i polecają Bracia V a s s a fi i ,

przy ulicy Fryderykowskiej.
Ilafty w najnowszych wzorach poleca 

M. J. K a m i e ń s k i ,
Skład Płócien i Bielizny

^ ___________ w Bazarze.

Moje pierwsze tegoroczne wprost 
*  Xryestu sprowadzone 
najlepsze soczyste  Atesseńskie 

cy tryn y , 
n aj 1 ep jions it w p, słodkie Jtes- 
seńskie dudę ayelcyn y,
najlepsze figi w krążkach i daktyle, jako 
też tak bardzo ulubiony ZÓłty tłu 
s ty  MAmburski ser śmie-
ta n k o w y  odebrałem i ofiaruję po
nadzwyczaj miernych ce
nach, także najlepsze minogi (kopa 
po iy 4 Tal.)

Ł. P r i i g e r ,
przy Wodne'j ulicy w domu szkolnym 

imienia Ludwiki pod Nr. 30,

Świeżych minóg, sztuka po 6 fen., 
a kopa po talarze; świeżego Astra

chańskiego kawiaru, funt po28sgr.; najpiękniej
szych Messeńskich cy tryn , sztuka po 9 fen.; 
niemniej słodkie Messeńskie apelcyny w nader 
umiarkowanej cenie; świeże Hiszpańskie mu- 
szkatelowe winogrona; świeże sardele w oliwie; 
świeże prunele, marynowane i suszone trufle, 
świeżego marynowanego węgorza, świeżego, 
marynowanego jesiotra i świeże Goryckie maro- 
py otrzymał i poleca w nader słusznych cenach 

J ó z e f  E p h r a i m ;  W odna ulica Nr. 1. ,

N a z w y  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę dnia 22.̂  Stycznia 1843. r. 
będą mieli kazanie

pr%ed południem. po południu.

W  kościele katedralnym . . . .  
W  kośc. farn. S. Maryi Magd. . 
W  kościele S. W ojciecha . . .
W  kościele Ś. M arc ina ............
Frauciszk. (gmina niem.-katol.) . 
W  klasztorze Dominikanów . . 
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia . 
W  kośc. ewaniel. S. Krzyża. . 
W  kośc. ewaniel. S. Piotra , . 
W  kościele garnizonowym . . .

X. Kom. Szulczynski.
- Dzick, Zeyland.
- Mans. Celler.
- Prob. Kamieński.
- Amman.
- Praeb. Stamm. 

Kleryk liasiński. 
Pastor Friedrich, 
llisk. Dr. Freymark. 
JVad Kazn. w. Crauz.

X. Praeb. Grandke. 

Superintend. Fischer.

W  ciągu tygodnia od d. 13, 
do 19. Stycznia 1843.

urodź, się! umarło |
s M i  «- ■— © !.Ł N I r  *t  ^  w ot-

"5 I wzięło 
5 =  par
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